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I. ZA K O N N IC Y  A D U SZPA STER STW O  LU D Z I W  DRODZE

P ierw sze  m iędzynarodow e sp o tk an ie  zakonn ików  i zakonn ic  na  te m a t 
Z a ko n n icy  i du szp a ste rs tw o  lu d z i w  drodze, zo rgan izow ane przez P ap iesk ą  
K om isję  D u szp aste rs tw a  M ig ran tów  i T u rystów , odbyło  się w  R zym ie 
w  dn iach  od 4 do 6 g ru d n ia  1986 r. O b rady  o tw orzy ł p rzew odn iczący  ko­
m isji, p re fe k t K ongregac ji B iskupów  k a rd . G a n t i n ,  a  w  p race  d w u d n io ­
w ego  sp o tk an ia  w p ro w ad z ił w iceprzew odn iczący  kom isji a b p  G. С h  i e 1 i, 
k tó ry  u k aza ł p an o ram ę  p ro b lem u  w  re fe rac ie  p t. D ziałalność d u szp a sterska  
za ko n n ikó w  na  rzecz lu d z i w  drodze.

W arto  zaznaczyć, że oprócz 117 zakonn ic  i  zak onn ików , re p rezen tu jący ch  
56 in s ty tu tó w  zakonnych  z w szystk ich  ko n ty n en tó w , w  sp o tk an iu  w zięli 
ud z ia ł p rzedstaw ic ie le  ró żn y ch  d y k a s te r ii K u rii R zym sk iej, a  w  ty m : S ek re ­
ta r ia tu  S tan u , K o n g reg ac ji E w angelizac ji N arodów , K o n g reg ac ji N auczan ia  
K ato lick iego , K ongregac ji Z akonn ików  i In s ty tu tó w  Ś w ieckich , K ongregac ji 
K ościołów  W schodnich, P ap ie sk ie j R ady  „C or U n u m ” i P ap iesk ie j K om isji 
„ Iu s tit ia  e t  P a x ”.

W  czasie sp o tk an ia  r e fe ra ty  w yg łosili m iędzy  innym i: bp  J . M a r g e o t  — 
o rd y n ariu sz  z P o r t  L ou is n a  w ysp ie  M au ritiu s ; ks. J . B e y  e r  S J  — p ro ­
fe so r p ra w a  kanon icznego  n a  G reg o rian u m ; o. G. T a s s e l l o  — sk a la b ri-  
n ian in . T eo re tyczne re f le k s je  uzup e łn ia ły  św iad ec tw a  zakonn ików  i zakonnic 
bezpośredn io  zaangażow anych  w  różne  sek to ry  d u szp as te rs tw a  ludzi w  d ro ­
dze, a  w śród  n ich  o. J . K ro k a , red em p to ry s ty  z G dyni, k tó ry  p rzed s taw ił 
z eb ran y m  h is to rię  i zam ierzen ia  gdyńsk iego  O środka  D u szp aste rs tw a  L udzi 
M orza „S te lla  M aris”.

1. W spółczesne zjaw isko ruchliw ości ludzkiej

B y sięgnąć do p a n o ra m y  p o trzeb  d u szp as te rsk ich  ludz i w  drodze  i  za ­
ang ażow an ia  zakonn ików  i zakonn ic  w  d u szp as te rs tw ie  m ig ran tó w  n a  po­
czą tk u  sp o tk an ia  p rzed staw io n o  s ta ty s ty czn y  o b raz  z jaw isk a  ruch liw ości 
lud zk ie j. P rzed s taw io n e  cy fry : 50 m in . em ig ran tów , p o n ad  20 m in . uchodź­
ców , 15 m in . koczow ników , 8 m in . ludz i m orza, k ilk a  m ilionów  p o d ró żu ją ­
cych  sam o lo tam i; około 300 m in. tu ry s tó w  m iędzynarodow ych  i w reszcie  
2 m ld . osób zm ien ia jący ch , ze w zg lędu  n a  czas u rlo p u , m ie jsce  p o b y tu  w e

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. Józef B a k a l a r z  TChr., 
L ub lin .
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w łasn y m  k ra ju  — p rz y n a jm n ie j w  jak im ś s to p n iu  p rzyb liży ły  zeb ran y m  p ro ­
b lem aty k ę  i ro zm ia ry  w spółczesnego z jaw isk a  m ig rac ji, ja k  i ogrom  p o trzeb  
d u szp as te rsk ich .

2. W skazania dokum entów  kościelnych
O ro li, ja k ą  in s ty tu ty  zakonne odg ry w ały  w  tro sce  K ościoła o w łaśc iw ą  

opiekę d u szp as te rsk ą  n a d  ludźm i w  drodze, św iadczy ły  w  czasie sp o tk an ia  
p rzy p o m n ian e  słow a k o n s ty tu c ji aposto lsk ie j P i u s a  X II  E xsu l Fam ilia: 
„P rzez S to licę  A posto lską  po d ję te  i p rzez  b isk u p ó w  rea lizo w an e  p lany , 
dzięki w y d a tn e j pom ocy k ap łanów , zak o n n ik ó w  i w ie rn y ch  —  k tó ry ch  
im iona n ie  zaw sze w ym ien ia  h is to ria , a le  zap isane  są  w  n ieb ie  ·— zas łu ­
g iw ały  n a  p rzypom nien ie  i n a  k ró tk ą  choćby w zm iankę , ab y  ja śn ie j 
u w y d a tn iła  się w sp ó ln a  i dobroczynna dzia ła lność  K ościoła w obec e m ig ra n ­
tó w  i w szelk iego  ro d z a ju  uchodźców  otoczonych w  m ia rę  m ożliw ości op ieką  
re lig ijn ą , m o ra ln ą  i spo łeczną” к

Na sp o tk an iu  p rzypom niano  rów nież in n y  fra g m e n t p ierw szej części 
k o n sty tu c ji: „B y je d n a k  k to ś n ie  sądził, że zakony  m a ją  w  te j dziedzin ie 
(tj. w  opiece d u szp as te rsk ie j n a d  ludźm i w  drodze) n iew ie lk ie  zasługi, n iech  
w y sta rczy  k ró tk a  w zm ian k a  o p e łn e j tru d ó w  i pośw ięcen ia  w spó łp racy  z a ­
k onn ików  i b isk u p ó w  d iecezja lnych ; oni to  bow iem  ob ję li sw ą dzia ła lnością
0 w iele  b a rd z ie j roz leg łe  niż p rzed tem  te ren y , p ra c u ją c  z w łaśc iw ą  sobie 
gorliw ością  zasłuży li n a  w ie lk ie  u zn an ie” 2.

T łem  rzym sk iego  sp o tk an ia  było n au czan ie  S obo ru  W atykańsk iego  II  
do tyczące m ie jsca  in s ty tu tó w  zakonnych  w  życiu  K ościoła pow szechnego
1 p a rty k u la rn eg o . P o d k re ś la  ono m iędzy in n y m i konieczność rea lizac ji celu  
in s ty tu tu  zakonnego, w y n ik a jąceg o  z jego  p a rty k u la rn e g o  ch a ry zm atu . W e­
d ług  soborow ego d e k re tu  P erfec tae  carita tis  „ je s t rzeczą k o rzy s tn ą  dla sam ego 
K ościoła, żeby in s ty tu ty  m ia ły  sw ój o d ręb n y  c h a ra k te r  i w łasn e  zadan ia . 
N ależy w ięc w ie rn ie  rozeznaw ać i zachow ać ducha i w łaśc iw e z am ia ry  za ­
łożycieli, ja k  rów n ież  zdrow e tra d y c je , bo w szystk ie  one s tan o w ią  dziedzicz­
n ą  w łasność  każdego  in s ty tu tu ” 3.

In s ty tu ty  zakonne  są  bow iem  d a rem  B ożym  d la  K ościoła, są w  służb ie  
K ościoła i m ogą sw o ją  służbą w zbogacać K ośció ł w  ta k im  stopn iu , w  ja k im  
są w ie rn e  sam ym  sobie  i ży ją  sw oim  c h a ry z m a te m 4.

3. D ośw iadczenie K ościoła Stanów  Zjednoczonych
Z p u n k tu  w id zen ia  dośw iadczeń  h is to rycznych , ja k  i ze w zg lędu  n a  in te n ­

syw ność ru ch ó w  m ig racy jn y ch  o raz  liczne zaangażow an ie  zakonn ików  i za ­
konn ic  w  d u szp as te rs tw ie  ludz i w  drodze szczególne m iejsce za jm u ją  w  te j 
dz iedzin ie  S ta n y  Z jednoczone. D latego też  w  czasie rzym sk iego  sp o tk an ia  b li­
żej p rzy jrzan o  się ro li, ja k ą  sp e łn ia ły  w  przeszłości i sp e łn ia ją  dzis ia j in s ty tu ty  
zakonne w  K ościele am ery k ań sk im .

P rzed s taw io n e  dośw iadczen ie  K ościo ła S tan ó w  Z jednoczonych  zdecydo­
w an ie  w sk azu je  n a  zależność w k ład u  em ig ran tó w  w  rozw ój K ościoła p a r ty ­
k u la rn eg o  od s to p n ia  u szanow an ia  ich  tożsam ości e tn iczn e j oraz od uw zg lęd ­
n ien ia  d u szp as te rs tw a  etnicznego.

Ja k o  n a  na jo d p o w ied n ie jszą  s t ru k tu rę  p a s to ra ln ą , odpow iada jącą  n a jp e ł­
n ie j p rocesom  in teg rac ji, w skazyw ano  n a  p a ra f ię  p e rso n a ln ą  w raz  z różnym i 
in s ty tu c jam i ed u k acy jn y m i z n ią  złączonym i, w śró d  k tó ry ch  w yróżn iano  k a ­
to licką  szkołę.

1 P  i u  s X II, K o n s ty tu c ja  aposto lska  „E xsul F am ilia”, w: S tu d ia  p o lo ­
n ijn e , t. 4 L u b lin  1981, 47.

2 T a m że , 46.
3 N r 2.
4 K o d eks  P raw a  K anon icznego  (1983 r.), kan . 578.



W zrosty  i k ryzysy , sukcesy  i opóźnien ia  w  rozw o ju  K ościo ła ka to lick ie ­
go w  USA  —  ja k  p o d k reś lan o  w  czasie sp o tk an ia  —  z n a jd u ją  sw oje  źródło  
m iędzy  in n y m i w  sto p n iu  ro zu m ien ia  p rocesów  in te g ra c ji w spó lno t w ie r ­
nych, pochodzących przecież  z ta k  w ie lu  odm iennych  rd zen i k u ltu ro w y ch , co 
m ia ło  i m a bezpośredn ie  re p e rk u s je  w  p ro w ad zen iu  L u d u  Bożego k u  tw o ­
rzen iu  jed n e j, a le p lu ra lis ty czn e j społeczności.

P oprzez w ie lo rak ie  dośw iadczen ia  b iskup i a m ery k ań scy  doszli do p rze ­
k o n an ia , że etn iczność je s t  bodźcem , k tó ry  n ie u s ta n n ie  fe rm e n tu je  w  ich 
K ościele, a  d ia le k ty k a  m iędzy  jedno rodnośc ią  i p lu ra lizm em  s ta je  się „zna­
k iem  fab ry czn y m ” K ościoła kato lick iego  USA. I w  ta k  często s taw ian y m  
w  przeszłości, ja k  i w  p ro jek to w an y m  n a  przyszłość p ro g ram ie  d u szp as te r­
s tw a  w ie lk ą  ro lę  o d g ry w ali i p o w inn i o degrać  zakonn icy  i zakonnice, w y ­
w odzący  się z k ra ju  pochodzen ia  im ig ran tów .
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4. Zakonnicy a dram at w spółczesnej m igracji

Z p rzed s taw ian y ch  w  czasie sp o tk an ia  św iadec tw  lu d z i bezpośredn io  za­
angażow anych  w  p racę  n a  rzecz em ig ran tó w  i u c iek in ie ró w  w  różnych  za­
k ą tk a c h  św ia ta  uw idocznił się d ra m a t, k tó ry  ro zg ry w a  się w  n a jb ie d n ie j­
szych  i n a jb a rd z ie j um ęczonych  reg ionach  A fryk i, A zji P o łudn iow o-W schod­
n ie j, B liskiego W schodu, A m ery k i Ł ac iń sk ie j, a  tak że  w  n a jb a rd z ie j u p rze ­
m ysłow ionych  częściach g lobu. I dziś w ie lk ie  rzesze zd ezo rien tow anych  em i­
g ran tó w , uchodźców  czy u c iek in ie ró w  szu k a ją  sch ro n ien ia  w  in n y ch  k ra jach , 
w  k tó ry ch  o b se rw u je  się n ie s te ty  ob jaw y  p rocesu  „zam y k an ia  s ię” w obec 
obcych.

N aszk icow any  n a  rzy m sk im  sp o tk an iu  d ra m a t zn a jd u je  odpow iedź 
w  bardzo  a k ty w n e j postaw ie  w ie lu  zakonn ików  i zakonnic , k tó rzy  o fia ro w u ­
ją  w szystk ie  sw oje n a jlep sze  siły  i n a jżyw sze  in ic ja ty w y  w  trosce  o zaspo­
k o jen ie  duchow ych  i m a te r ia ln y c h  po trzeb  ludz i p rzeży w ający ch  d ram a t 
m ig rac ji.

P o d k re ś la jąc  oddan ie  osób zakonnych  i ich k o m p e ten c je  w  trosce  o dobro  
m ig ru jący ch  g rup , zw racano  jednocześn ie  uw agę, że obecność ta  i okazyw a­
n a  tro sk a  m uszą  s tać  się b a rd z ie j w idoczne i e fek ty w n e . Z akonn icy  bow iem , 
dz ięk i sw ej ru ch liw ośc i i p rzynależności do m iędzynarodow ych  in s ty tu tó w , 
z n a jd u ją  się często w  o p ty m aln y ch  w a ru n k ach , by  odpow iadać  n a  po trzeby  
duchow e m ig ran tów .

Z a trz y m u jąc  się d łużej n a  rozw ażan iu  d ra m a tu  w spółczesnego m ig ran ta , 
p o d k reś lan o  jego p o trzeb y  d u szp as te rsk ie  i konieczność ro zw ijan ia  a d e k w a t­
nego d u szp as te rs tw a . E m ig rac ja  —  p row okow ana  często przez  n ie sp raw ied li­
w ość, n iezrozum ien ie  i b ra k  to le ra n c ji — w y m ag a  od d u szp as te rza  em ig ra ­
cy jnego  postaw y  p e łn e j p ra w d y  i m iłości. O w ocność d u szp as te rs tw a  em ig ra ­
cy jnego  zależy w  dużej m ierze  od znajom ości specyficznej i n iep o w ta rza l­
n e j sy tu a c ji em ig ran ta , a  w  procesie  w yk o rzen ian ia  —  k tó ry  n ieodw ołaln ie  
n iesie  ze sobą z jaw isk o  e m ig rac ji — re lig ijność  s tan o w i często d la  e m ig ra n ­
ta  jed y n y  p u n k t odn ies ien ia  w y p raco w an y ch  w a rto śc i duchow ych .

W ielokro tn ie  w  czasie sp o tk an ia  zw racano  uw agę n a  konieczność w y ­
czu lan ia  w spó lno t p rzy jm u jący ch  em ig ran tó w  n a  fa k t, że ich pom oc w in n a  
być u w aru n k o w an a  specyficzną  m en ta ln o śc ią  p rzy b y ły ch  i n ie m oże o g ran i­
czać się jedyn ie  do p o trzeb  m a te ria ln y ch .

5. Służba zgodna z charyzm atem  instytutu

W ielk ie  i nag lące  po trzeb y  d u szp as te rs tw a  ludz i w  drodze s ta w ia ją  w o­
bec poszczególnych zakonn ików  i ca łych  in s ty tu tó w  zak o n n y ch  p ro b lem  w ie r­
ności ch a ry zm ato w i za łożycieli i w łasn e j tra d y c ji. S tą d  w  czasie sp o tk an ia
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po d k reś lan o  w ie lo k ro tn ie  i zdecydow anie, że  po trzeb y  d u szp as te rsk ie  m i­
g ran tó w  n ie  m ogą zm ien ić  ducha,, ce lu  czy c h a ra k te ru  danego  in s ty tu tu .

S ta jąc  w obec k o n k re tn y c h  p o trzeb  d u szp as te rsk ich  n ie  m ożna zm ien ić  
c h a ry zm a tu  in s ty tu tu , p on iew aż  d o ty k a  się tu ta j  tożsam ości in s ty tu tu  i po ­
w o łan ia  zakonnegd  jego  członków . M ożna tu  n a to m ia s t specyficzny  cel 
in s ty tu tu  odczy tać n a  now o poprzez  p o trzeb y  d u szp as te rsk ie  ludz i w  d ro ­
dze. C h ary zm a t zak o n n y  n ie  m oże być bow iem  tra k to w a n y  jak o  ogran icze­
n ie , k tó re  tłu m i d u szp as te rsk ie  zaangażow an ie  osób zakonnych . R aczej w i­
n ie n  on być p ro fe ty czn y m  bodźcem , m ob ilizu jący m  do życia p ro b lem am i 
K ościo ła i  do odw ażnego  -—  zgodnie z ch a ry zm atem  in s ty tu tu  i pow ołan iem  — 
p o dejm ow an ia  ich.

I w reszcie , z a trz y m u ją c  się d łużej p rzy  p ro b lem aty ce  dzia ła lności ap o ­
sto lsk ie j zakonn ików  i zakonn ic  n a  rzecz lu d z i w  drodze, podkreślono , że 
is tn ie ją  w  K ościele in s ty tu ty  zakonne, k tó ry ch  celem  — w y n ik a jąc y m  
z c h a ry zm a tu  in s ty tu tu  —  je s t szeroko p o ję ta  dz ia ła lność  aposto lska  na  
rzecz ludzi w  drodze. Do ta k ic h  zaliczyć trz e b a  m iędzy  innym i: K o n g reg a­
c ję  M isjonarzy  św . K a ro la , zw anych  sk a lab rin ian am i, T ow arzystw o  C h ry ­
stusow e d la  P o lon ii Z ag ran iczne j i S tow arzyszen ie  św . P aw ła  d la  M ig ran ­
tó w  M altańsk ich .

D w udnioW e rzy m sk ie  sp o tk an ie  pośw ięcone obecności zakonn ików  i za ­
konn ic  w  aposto lac ie  n a  rzecz ludz i w  drodze ukazało  n ie  ty lko  ak tu a ln o ść  
p ro b lem a ty k i d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w , a le  —  i to  p rzed e  w szy stk im  — 
charyzm atyczne  źród ło  życia zakonnego  i konieczność u rzeczyw is tn ian ia  
w  k o n k re tn y ch  w a ru n k a c h  ch a ry zm a tu  danego in s ty tu tu , a  także  pow ołan ia  
poszczególnych zakonn ików  i zakonnic .

ks. W o jc iech  N ecel T C hr., P oznań

II. D U SZ PA ST E R STW O  M IG R A N TÓ W  W E F R A N C JI

B iu le ty n  S e k re ta r ia tu  K o n fe ren c ji B iskupów  F ran c u sk ic h  „D ocum ents 
E p iscopa t” z 1987 r., n r  6, zosta ł w  całości (liczy 12 stro n ) pośw ięcony  sp ra ­
w ie d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w  w e F ra n c ji. Z aw ie ra  on te k s t do k u m en tu  
za ty tu łow anego  W  słu żb ie  ka to łickośc i K ościoła . T reść  d o k u m en tu  o k reś la  
d o k ład n ie j jego p o d ty tu ł: K apelan ie  e tn iczne  a d u szp a sterstw o  m igran tów .

O m aw iany  poniżej d o k u m en t, o p racow any  przez  tam te jszą  K om isję  E p i-  . 
sk o p a tu  d la  S p ra w  M igracji, m a  c h a ra k te r  re fe re n c ji , czyli św iadec tw a  czy 
op in ii w  sp raw ie  p ra k ty k i d u szp as te rsk ie j w  środow iskach  cudzoziem ców . 
Jego  au to rzy  o p ie ra li się p rzy  jego o p racow an iu  z je d n e j s tro n y  n a  do k u ­
m en tach  K ościo ła  pow szechnego, a  z d ru g ie j n a  p ra k ty c e  p a s to ra ln e j K o­
ścio ła w e F ran c ji. In te n c ją  członków  k o m isji było  dostarczyć  n iezbędnych  
w sk azań  d la  k ap e la n ó w  obcokrajow ców , czyli m is jo n a rzy  m ig ran tó w , d la  
K ościo ła  w e F ra n c ji, a  tak że  d la  K ościołów  w  k ra ja c h  pochodzenia  m ig ra n ­
tów . W  szczególny sposób w sk azan ia  te  m a ją  u ła tw ić  p o trzeb n y  dialog  po­
m iędzy  d u szp as te rzam i z zag ran icy  a  m iejscow ym i in s ty tu c ja m i kościelnym i.

P od staw o w y m  założen iem  d o k try n a ln y m  ow ego d o k u m en tu  je s t zasada  
koście lnej in te g ra c ji m ig ran tó w , m a jąca  w ażn e  znaczen ie  p rzy  u s ta la n iu  
w łaśc iw ej re la c ji  pom iędzy  m is jam i e tn icznym i a  K ościo łem  lokalnym . 
W  re lac jach  ty ch  — zaznacza ją  a u to rzy  —  Zachodzą w spó łcześn ie  znaczne 
p rzem iany , idące  w  k ie ru n k u  n aw iązy w an ia  b liższej i  w za jem n e j w sp ó ł­
p racy .

1. W spółczesna im igracja w e  Francji

P oruszone  w  d okum encie  p ro b lem y  zosta ły  u ję te  w  czte rech  rozdzia łach . 
P ie rw szy  z n ich  p re z e n tu je  sy n te ty czn y  o b raz  im ig rac ji w e  F ra n c ji, p o d k re ­
ś la ją c  w  n im  e lem en ty  różn o ro d n e  i now e. Z  p o d an y ch  ta m  in fo rm ac ji w y -
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n ik a . że z jaw isko  im ig ra c ji w  ■ ty m  k ra ju  je s t bardzo  s ta re , a le  obecnie 
p rz y b ra ło  ono w y ją tk o w o  w ie lk ie  rozm iary . W: 1982 Ti zam ieszk iw ało  tam  
Około 3,7 m in  obcokra jow ców , s tanow iących  6,8°/o całe j popu lac ji: S k ąd in ąd  
w iadom o, że ta m te js i im ig ran c i pochodzą z p onad  115 różnych  k ra jó w  
i z w szystk ich  k o n ty n en tó w  ś w ia ta 1. . . . i:' ’ i · .

W okres ie  p o w o jennym  p rzy b y szam i by li n a jczęśc ie j .uchodźcy po litycz­
n i, a  od początku  la t sześćdziesią tych  ro bo tn icy  zag ran iczn i' z k ra jó w  eu ro ­
p e jsk ich , A fry k i i A zji. O d 1974 r., gdy  F fa n c ja  zaw iesiła  n ap ły w  cudzo­
z iem sk ich  ro bo tn ików , w  k ra ju  ty m  znalaz ła  się d u ż a : liczba im ig ran tó w  
n ie leg a ln y ch  (cla n d es tin es). N ad to  z różnych  części· św ia ta , a  zw łaszcza 
z A m eryk i Ł ac iń sk ie j, po łudn iow o-w schodn ie j A zji i  A fry k i, n ap ły w a  ta m  
d u ża  liczba uchodźców .

W spółczesna p o p u lac ja  im ig ran tó w  w e F ra n c j i , różn i się od te j, k tó ra  
p rzy b y ła  tam  p rzed  30 la ty . W iększość cudzoziem ców  je s t dziś pochodzenia 
p ozaeuropejsk iego . Są to  ludzie  m łodzi z p rzew ag ą  k o b ie t i dzieci. Ich  
obecność w  spo łeczeństw ie p rzyczyn ia  się do znacznej ew o luc ji k u ltu ry  
i  m en ta lnośc i w e F ran c ji. R ów nież K ościół w  ty m  k ra ju  ży je  ow ą ró żn o ro d ­
nością , w idoczną w  jego licznych  w spó lno tach . J e s t  on d la tego1 p o n iekąd  
zm uszony  do doskona len ia  „sz tuk i życia razem ”.

2. W ysiłk i K ościo ła w obec m ig ran tó w

D rug i rozdział d o k u m en tu  p rzypom ina m yśl z aw artą  w  w ażn ie jszych  
do k u m en tach  K ościoła pow szechnego i lokalnego  (francusk iego) o opiece nad  
m ig ran tam i. N a p ie rw szym  m ie jscu  m ów i on o k o n s ty tu c ji aposto lsk ie j 
E xsu l F am ilia  (1 V III 1952 r.), k tó ra  po lecała  b iskupom  w  k ra ju  pochodze­
n ia  m ig ran tó w  w ysy łać  k ap łan ó w  do p racy  d u szp as te rsk ie j w śród  w łasnych  
rodaków . Jak o  fo rm ę o rg an izac ji duszp as te rsk ie j u s ta liła  ona m isję  etn iczne. 
P o łożyła  też  n ac isk  n a  p o trzebę  poszanow ania  O drębności e tn icznych , języko ­
w y ch  i k u ltu ro w y ch  w  duszp as te rs tw ie .

O dw ołu jąc się do n a u k i Soboru  W atykańsk iego  II au to rzy  d o k u m en tu  
w sk azu ją , że tro sk a  o m ig ran tó w  w in n a  uw zg lędn iać  opiekę re lig ijn ą , s ta ­
ra n ia  o sp raw ied liw ość  m iędzynarodow ą, poszanow anie  lu dzk ich  p ra w  m i­
g ran tó w , a także  p lu ra lizm  fo rm  i m etod  duszpastersk ich .

P rzy p o m in a ją  oni rów n ież  o g łębokich  zm ianach  w  s tru k tu ra c h  i m e ­
to d ach  p a s to ra ln y c h  w  środow iskach  m ig ran tów , ja k ic h  dokonał pap ież 
P  a  w  e ł VI w  m. p. P astora lis m ig ra to ru m  cura  (15 V III  1969 r,). W edług 
tego  d o k u m en tu  K ościół w in ien  ofiarow ać m ig ran to m  ta k ą  s łużbę , jak ie j 
on i p o trzeb u ją  w  sw ej k o n k re tn e j sy tuac ji.

W organ izow anej p rzez  K ościół lo k a ln e j opiece d u szp as te rsk ie j n ad  m i­
g ra n ta m i d o k u m en ty  pap iesk ie  po leca ją  re sp ek to w ać  —  co p rzy p o m in a  om a­
w ian y  do k u m en t ■— zasadę ko leg ia lności i w spó łodpow iedzialnośc i w  K o­
ściele, szczególny u d z ia ł in s ty tu tó w  zakonnych  w  aposto lac ie  m ig racy jnym , 
specyficzną ro lę  św ieck ich  w  ob ron ie  p ra w  m ig ran tó w  i w  ew angelizacji, 
a  także  rozbudow ę odpow iedn ich  s t ru k tu r  pasto ra ln y ch .

C hcąc p o dk reś lić  znaczen ie  specja lnego  d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w  a u to ­
rzy  do k u m en tu  odw o łu ją  się do K odeksu  P ra w a  K anonicznego  (1983 r.), k tó ry  
o k re ś la  now y s ta tu s  k a p e la n a  m ig ran tó w  (kan. 568) 2, a  tak że  do w ypow iedzi 
p ap ieża  J a n a  P a w ł a  II* .

Dość szeroko o m aw ia ją  oni w cześn iejsze te k s ty  K o n fe ren c ji B iskupów  
F ra n c u sk ic h  odnoszące się do m ig ran tów . Te zaś w sk azu ją  n a  po trzebę  zw e­

ł P o r. P , G e o r g e ,  L es m igra tions in terna tionales,, P a ris  1976, 176— 
209. ■ ■ ,

2 J . B a k a l a r z ,  K o d eks  P raw a K anonicznego  a m igranci, C o llec tanea  
T heolog ica 56 (1986) z. 3, 160— 166,

» Zob. O n th e  M ove 14(1984) z. 1, 3—342. : ·
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ry f ik o w an ia  i ożyw ien ia  zarazem  m isy jn e j obecności K ościo ła w  środow iskach  
ty c h  ludzi. J e s t  to  m ożliw e ty lko  w ów czas, gdy m iejscow e w spó lno ty  kościel­
ne  rzeczyw iście  u z n a ją  „p raw o  o b y w a te ls tw a” k a to lick ich  im ig ran tó w  w śród  
siebie. P o trzeb a  do tego  „n aw ró cen ia” w ie lu  członków  K ościoła do b a rd z ie j 
au ten ty czn e j ka to lickości, a  w  szczególności do u zn an ia  „w ielk ie j ró żn o ro d ­
ności rodz iny  B ożej” i do św iadczen ia  p raw dziw ego  b ra te rs tw a .

T ak  w ięc K ościół — k o n k lu d u ją  a u to rzy  — u w aża  z jaw isko  m ig rac ji za 
is to tn ą  k w estię  d la  spo łeczeństw a i p re fe re n c y jn ą  k w estię  d la  K ościoła. 
R ozw iązan ie  ty c h  k w estii w ym aga  tak iego  d z ia łan ia , ab y  m ig ran c i w łączy li 
się w  spo łeczeństw o g lobalne, tw o rząc  ta m  in te g ra ln ą  i żyw ą cząstkę  spo­
łeczności koście lnej i św ieck iej.

3. Działania i  struktury pastoralne

T rzeci rozdzia ł om aw ianego  d o k u m en tu  zaw ie ra  analizę  podstaw ow ych  
zm ian  w idocznych  w  życiu  i d u szp as te rs tw ie  m ig ran tó w . Jak o  głów ny czyn­
n ik , d e te rm in u jący  tę  sy tu ac ję , w sk azu je  on różnorodność , odnoszącą się do 
p rzyczyn  m ig rac ji, t r a d y c ji k u ltu ro w y ch  i re lig ijn y ch , a także  do codzien­
nych  w a ru n k ó w  życia. O w a różnorodność  w ym aga  zapew n ien ia  m ig ran to m  
ich  w łasnego  d u szp as te rs tw a , czyli tw orzen ia  m isji e tn icznych , zach o w u ją ­
cych  sw ą o ryg inalność , a le  też w łączonych  w  życie lokalnego  K ościoła.

W e w spółczesnych  w a ru n k a c h  ro la  m is ji e tn icznych  u lega  zm ianie . Ich  
do tychczasow a fu n k c ja  op iek i re lig ijn e j n ad  m ig ra n ta m i p rzerad za  się w  za­
d an ie  ew angelizacji. W  działalności ew angelizacy jne j w z ra s ta  ro la  św iec­
k ich . S am a ew angelizac ja  p row adzona  je s t w  żyw ej łączności z K ościołem  
lokalnym , k tó ry  — ze sw ej s tro n y  — s ta ra  się b a rd z ie j o tw ie rać  na  ducho ­
w ość, tra d y c je  i fo rm y  życia re lig ijnego  im ig ran tów .

W ielość g ru p  e tn icznych  w e F ra n c ji je s t okolicznością, k tó ra  p rzy n ag la  
poszczególne m isje  do naw iązy w an ia  k o n ta k tu  i d ia logu  pom iędzy różnym i 
w spó lno tam i etn icznym i. S p rzy ja ją  tem u  sp o tk an ia  delega tów  poszczególnych 
m isji i m isjo n a rzy  z ró żn y ch  grup .

W m isji K ościoła w  środow iskach  m ig ran tó w  uczestn iczą  rów nież  św iec­
cy, k tó rzy  w y m ag a ją  z te j ra c ji odpow iedn ie j fo rm ac ji aposto lsk ie j. S tąd  
rodzi się p o trzeba  o rgan izow an ia  w  d iecezjach  ok resow ych  sp o tk ań  fo rm a ­
cy jnych  z u dz ia łem  w  nich  m isjonarzy  i innych  osób odpow iedzia lnych  za 
d u szp as te rs tw o  m ig ran tó w .

M ów iąc o s tru k tu ra c h  ow ego d u szp as te rs tw a  om aw iany  d o k u m en t pod­
k re ś la  n a jp ie rw  ro lę  m isji e tn icznych , k tó ry m i k ie ru ją  m isjonarze  m ig ra n ­
tów . W n iek tó ry ch  w y padkach , gdy  g ru p a  e tn iczna  n ie  posiada  w łasn y ch  
kap łan ó w , op iekę n a d  m ig ran tam i sp raw u ją  m iejscow i k ap łan i i zakonnicy. 
Poszczególne g ru p y  e tn iczne  w e F ra n c ji p o s iad a ją  z reg u ły  sw ych  delega tów  
narodow ych , m ian o w an y ch  przez  tam te jszą  K o n fe ren c ję  B iskupów . D elegat 
n aro d o w y  spe łn ia  ok reś lone  zad an ia  w  odn iesien iu  do b iskupów , do m is jo ­
narzy , a w  n iek tó ry ch  sp raw ach  tak że  w obec w spó lno t m ig ra n tó w 4.

D la k o o rd y n o w an ia  p racy  d u szp as te rsk ie j w śród  w szystk ich  g ru p  e tn icz­
nych  w e F ra n c ji pow ołana  je s t K om isja  E p isk o p a tu  dla S p raw  M igracji, 
k tó re j zad an iem  jes t: analizow ać p rob lem y  m ig rac ji i d u szp as te rs tw a  m ig ra ­
cyjnego; z a ła tw iać  sp raw y  p ro ced u ra ln e  p rzy  n o m in ac ji m isjo n a rzy  i d e le ­
g a tów  narodow ych ; uw raż liw iać  K ościół lo k a ln y  na  po trzeby  m ig ran tó w . 
Z kom isją  złączona je s t K ra jo w a  S łużba D u szp aste rs tw a  M igran tów , k tó ra  
z a jm u je  się in fo rm o w an iem  op in ii pub licznej w  ty m  zak res ie  i fo rm ac ją  
d e lega tów  d iecez ja lnych  d la  sp raw  m igracji. Z ad an iem  tego  de leg a ta  je s t po ­
p ie ran ie  i koo rd y n o w an ie  w szelk ich  d z ia łań  K ościo ła p a rty k u la rn e g o  (d ie­
cezji) w  odn ies ien iu  do w szelk ich  w spó lno t im ig ran tó w . W p racy  te j w sp ie ra  
go ek ipa  pom ocników , re p rezen tu jący ch  różne  etn ie.

4 J. B a k a l a r z ,  P ra w n e  stanow isko  delegata  dla m isjo n a rzy  m ig ra n ­
tó w , R oczniki T eologiczno-K anoniczne 30(1983) z. 5, 105— 119.



4. Status m isjonarzy m igrantów

O sta tn i rozdzia ł d o k u m en tu  je s t pośw ięcony ro li i s ta tu so w i m is jo n a ­
rzy  (kapelanów ) m ig ran tó w . Ich  obecność w  d u szp as te rs tw ie  m ig racy jn y m  
u zn a je  się tu  za coś is to tnego . Pom im o, że są oni sk ie ro w an i do w łasnych  
rodaków , to  je d n a k  są  oni rów nocześn ie  oddan i w  służbę m isji całego K o­
ścioła. Sw ą tro sk ę  o pow ierzone im  w spó lno ty  w y k o n u ją  w  łączności i n a  
zlecen ie  K ościoła lokalnego . Są oni członkam i d iecezja lnego  p rezb ite riu m , 
a sw e zadan ia  p e łn ią  pod  zw ierzchn ic tw em  m iejscow ego b iskupa.

M ów iąc o posłudze m isjo n a rzy  m ig ran tó w  a u to rzy  d o k u m en tu  p o d k re ­
ś la ją  po trzebę: tro sk i o rozw ój kato lick iego  la ik a tu ; p o p ie ran ia  duchow ej 
i p a s to ra ln e j w ięzi pom iędzy  różnym i w spó lno tam i; w spó łp racy  z ducho­
w ień stw em  tuby lczym ; p a s to ra ln eg o  w sp ie ran ia  w spó lno t m iejscow ych .

M isjonarze są św iad ec tw em  so lidarności pom iędzy różnym i K ościołam i 
loka lnym i. P o w in n i oni d la tego  u trzym yw ać  w ięź zarów no  z K ościołem  
w  m iejscu  sw ej p racy , ja k  i z K ościołem  w  k ra ju  o jczystym . T en  d ru g i po­
w in ien  s ta rać  się o dobór odpow iedn ich  k an d y d a tó w  n a  m is jo n a rzy  m ig ran ­
tów , a także  o ich  s ta ra n n e  p rzygo tow an ie  do p rzysz łe j p racy  aposto lsk ie j.

M igranci n iek tó ry ch  g ru p  e tn icznych  w e F ra n c ji m a ją  tru d n o śc i w  sp ro ­
w adzen iu  do siebie w łasn y ch  kap łanów . S tąd  au to rzy  om aw ianego  dokum en­
tu  w sk azu ją  n a  m ożliw ości poszuk iw an ia  innych  rozw iązań . S u g e ru ją : p a ­
s to ra ln e  w y k o rzy stan ie  cudzoziem skich  k ap łan ó w  — stu d en tó w ; p rzy jm o w a­
n ie  do sem inariów  fran cu sk ich  synów  im ig ran tów ; u s tan aw ian ie  s ta ły ch  d ia ­
konów  d la  w spó lno t m ig ran tó w ; zapraszan ie  do p ra c y  aposto lsk ie j członków  
in s ty tu tó w  zakonnych .

W zakończen iu  d o k u m en t jeszcze raz  po d k reś la  odpow iedzia lność K o­
ściołów  lo k a ln y ch  za p rzy jęc ie  m ig ran tó w  i um ożliw ien ie  im  w łączen ia  się 
w  życie danego  K ościoła. M ig ranci m a ją  p raw o  do sw obodnego i ak tyw nego  
uczestn iczen ia  w  życiu lo k a ln e j w spó lno ty  koście lnej. T ak a  ich p ostaw a jest 
św iadec tw em  jedności K ościoła pow szechnego, k tó ry  je s t zaczynem  jedności 
ca łe j społeczności ludzk ie j.

T reść om aw ianego  d o k u m en tu  u zu p e łn ia ją  trz y  aneksy , z k tó ry ch  p ie rw ­
szy w y jaśn ia  po jęc ie  m isji e tn iczn e j, d ru g i in fo rm u je  k ró tk o  o is tn ie jący ch  
w e F ra n c ji k a to lick ich  K ościo łach  w schodn ich  i ich obrządkach , a m ianow i­
cie o: d iecezji d la  O rm ian , d iecezji d la  U kraińców , p a ra f ia c h  lu b  k a p e la ­
n iach  d la  w ie rn y ch  o b rządku : b izan ty jsk iego , a rm eńsk iego , m aron ick iego ,
sy ry jsk iego , ch a ld e jsk ieg o  i kop ty jsk iego . T rzeci an ek s  zaw ie ra  w ykaz 35 k a ­
p e lan ii narodow ych  w e F ra n c ji. W śród nich  w ym ien iono  P o lsk ą  M isję K a­
to licką , założoną w  P a ry ż u  w  1836 r., k tó rą  a k tu a ln ie  k ie ru je  ks. S tan is ław  
J e ż .

P rzed s taw io n y  d o k u m en t zasłu g u je  na bardzo  p ozy tyw ną  ocenę. Z ostał 
on bow iem  op raco w an y  s ta ra n n ie  i ob iek tyw nie , czyli zgodnie z zasadam i 
kościelnego n au czan ia  i p raw o d aw stw a . Św iadczy on o tro sce  au to ró w  i całej 
K om isji E p isk o p a tu  F ran cu sk ieg o  d la  S p raw  M ig rac ji o rozw ój d u szp as te r­
s tw a  m igracy jnego . Z te j też  ra c ji został on p rzy ję ty , ja k  to  w y n ik a  z w ielu  
św iadectw , z z a in te reso w an iem  i sym patią  przez d u szp as te rzy  e tn icznych , k tó ­
rzy  w idzą w  n im  narzęd z ie  d la  ochrony  p ra w  m ig ran tó w  i ich d u szp as te r­
stw a.

In n ą  bow iem  k w estię  stanow i fak tyczny  k lim a t kośc ie lny  w obec im i­
g ran tó w  w e F ra n c ji. Pod ty m  w zględem  sy tu ac ja  n ie  je s t dobra. S po tyka 
się ta m  p rzy p ad k i d y sk ry m in ac ji, n ac isk i a sym ilacy jne , a n aw e t tru d n o śc i 
w  u s ta n a w ia n iu  d u szp aste rzy  e tn icznych . Być może o m aw ian y  dokum en t 
p rzyczyn i się do p o p raw y  tam te jsze j a tm o sfe ry  zw iązanej z d u szp as te r­
s tw em  etn icznym .

ks. Józef  B a ka la rz  TC hr., L u b lin
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III. K SIĄ Ż K I I C ZA SO PISM A  D LA W Y CH O D ŹSTW A  PO LSK IE G O

Z ziem  po lsk ich  w  la ta ch  1870—1914 w y em ig row ało  ok. 3,5—3,7 m in  
osób. W ychodźstw o ra to w a ło  ludność  od nędzy  m a te r ia ln e j, a le  rów nocze­
śn ie  n iosło w ie le  zag rożeń  n a tu ry  duchow ej i m o ra ln e j. E m ig ranc i pozosta­
ją cy  w śród  obcego żyw io łu  n a rażen i byli n a  n iebezp ieczeństw o  w y n a ra d a ­
w ia n ia  się. Z jaw isk u  te m u  s ta ran o  s ię  p rzeciw dzia łać . Is to tn ą  ro lę  w  u trz y ­
m an iu  po lskości odgryw ało  słow o d ru k o w an e . N a łam ach  „W iarusa  P o lsk ie ­
g o ”, w ychodzącego z B ochum , p isano: „N iech ci, B rac ie  P o lak u , u tk w i w  p a ­
m ięci ta  p rzes tro g a , że dom  polsk i, w  k tó ry m  b ra k  po lsk ie j k siążk i i p o lsk ie ­
go  pism a, n ie  je s t p o lsk im ” 1.

O rgan izac je  i s tow arzyszen ia , pow sta jące  w  środow iskach  em ig racy jnych , 
d o s trzeg a ły  w  po lsk im  słow ie d ru k o w an y m  sk u teczne  n arzędz ie  rea lizac ji 
s taw ian y ch  celów , ja k im  było p o d trzy m an ie  w ięzi n aro d o w ej w ychodźców  
po lsk ich  w  obcym  śro dow isku  o raz  ochrona p rzed  w y narodow ien iem . K ażda 
n iem al o rg an izac ja  po lska  n ą  w ychodźstw ie  s ta ra ła  się posiadać  w łasn ą  b i­
b lio tekę . W  w iększych  sk up iskach  em ig racy jnych  pow staw a ły  po lsk ie  k s ię ­
g a rn ie  i w y d aw n ic tw a . M ożliw ości w ychodźstw a w  zaspoko jen iu  rosnącego  
zapo trzeb o w an ia  n a  po lsk ie  słow o d ru k o w an e  b y ły  je d n a k  ograniczone. O cze­
k iw an o  pom ocy  z k ra ju . Za ' p o śred n ic tw em  p ra sy  w ychodzącej n a  ziem iach  
p o lsk ich  n a  p rze łom ie  X IX  i X X  w iek u  proszono o n ad sy łan ie  czasopism  
i książek. O don iosłe j ro li słow a d rukow anego  w  życiu  polskiego w ychodź­
s tw a  p isało  tak że  w ie lu  w y b itn y ch  pub licy stów  i p isarzy .

P o s tu la t pom ocy k u ltu ra ln o -o św ia to w e j d la  w ychodźstw a polskiego nie 
zy sk a ł jed n ak  szerszej ak cep tac ji. P ro b lem  em ig rac ji n a  z iem iach  po lsk ich  
w  ty m  czasie dostrzegano  głów nie w  aspekcie  och rony  w y jeżdża jących  p rzed  
w yzysk iem , o rg an izu jąc  w  ty m  celu  to w arzy s tw a , za jm u jące  się p o śred n ic ­
tw em  p racy  i op ieką  p raw n ą . Pom oc k ra ju  n a  rzecz w ychodźstw a u tru d n ia ­
ły  także  re p re sy jn e  poczynan ia  w ładz zaborczych . U dzie lan ie  je j było m oż­
liw e  w  zasadzie  ty lk o  w  obręb ie  p ań stw  zaborczych.

C elem  a r ty k u łu  je s t p rzedstaw ien ie  pom ocy k ra ju  w  do sta rczan iu  k s ią ­
żek  i czasopism  o raz  o rgan izow an iu  b ib lio tek  d la  po lsk ich  w ychodźców  na  
p rze łom ie  X IX  i X X  stu lec ia .

J g .Q  B IU L E T Y N  P O L O N IJ N Y ,

1. Pom oc organizacji społecznych

D ostarczan iem  k siążek  i czasopism  d la  p o trzeb  em ig ran tó w  zajm ow ały  
się  o rgan izac je  społeczne, pąrńfie ,' k sięgarze  i w ydaw cy  oraz osoby p ry w a t­
n e . Szczególną ro lę  w  upow szechn ian iu  czy te ln ic tw a  w śród  w ychodźców  po l­
sk ich  odegra ło  p o znańsk ie  T ow arzystw o  C zyteln i L udow ych  (TCL), założone 
w  1880 r., m ające  n a  celu  „szerzenie pożytecznych, re lig ijn e  uczucia lu d u  
podnoszących  i p ouczających  książek  po lsk ich  i zak ład an ie  b ib lio tek  lu d o ­
w y ch ” 2. T ow arzystw o  prow adziło  dzia ła lność  n a  te re n ie  W ielkopolski, Ś lą ­
ska , P om orza Z achodniego, P om orza  W schodniego (W arm ia i M azury) oraz 
w śró d  w ychodźstw a, g łów nie na  obszarze W estfa lii i N ad ren ii. P ie rw sze  b i­
b lio tek i TCL w  Z ag łęb iu  R u h ry  p ow sta ły  w  D ortm undzie  (1881), H ern e  
i B ochum  (1885). W la ta c h  n as tęp n y ch  założono tu  dalsze b ib lio tek i, m . in. 
w  L an g en d ree r, R ö linghausen , W itten , B o ttrop , L eh m k u h le  i E ic k e l3. W śród 
w ychodźstw a polskiego w  R zeszy N iem ieck iej do końca  1906 r . u tw orzono  
264 b ilb io tek i (na ogólną liczbę 1913 b ib lio tek  TCL), z czego 82 z likw idow a­
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no, a 182 is tn ia ły  n a d a l4. W iększość z n ich  zn a jd o w ała  się w  o k ręg u  w e s tfa l-  
sko -n ad reń sk im .

B ib lio tek i rozsy łano  w  zasadzie  bezp ła tn ie . S k ład a ły  się one ze s ta ­
łych, n iew ie lk ich  księgozb io rów , liczących p rzec ię tn ie  od 50 do 150 książek . 
Co k ilk a  la t  u zupe łn iano  je  w p raw d z ie  now ym i k s iążkam i, a le  n iew ielk ie  
księgozbiory  szybko „w yczy tyw ano” . W  1898 r. po jaw ił się p ro je k t w p ro w ad ze ­
n ia  b ib lio tek  ruchom ych , co w ym agało  w cześn ie jsze j reo rg an izac ji T o w arzy ­
stw a  — p o w stan ia  b iu ra  c en tra ln eg o  i k o m ite tów  pow iatow ych , odpow ie­
dz ia lnych  za dobór, k o n tro lę  i w ym ianę  księgozbiorów . P rzep ro w ad zen ie  
zm ian  o rg an izacy jnych  s ta ło  się m ożliw e dop iero  w  1906 r. R eorgan izac ja  
ob ję ła  w  p ie rw sze j k o le jnośc i P oznańsk ie , P om orze i Ś ląsk , n a to m ia s t n a  tzw . 
w ychodźstw ie  n a s tą p iła  znaczn ie  później, bo dop iero  w  1913 r. Do je j p rze ­
p ro w ad zen ia  p rzyczyn ił się se k re ta rz  g en e ra ln y  T o w arzy stw a  ks. A n ton i L u -  
d w  i с z a  k, k tó ry  w raz  z re d a k to re m  „L echa” S z m  a ń  d ą  ob jeżdżał sk u ­
p isk a  P o lon ii, z ak ła d a jąc  k o m ite ty  pow iatow e. P o w sta ło  ich  19. Szczególne 
zasług i w  o rgan izo w an iu  k o m ite tó w  położyli m . in . J . B r  e j s к  i, M. K w i a t ­
k o w s k i  i L i t w i ń s k a  (członkow ie ok ręgu  w ychodźczego), ks. K o c z o -  
r  e  к  z A m w alde , J . W a ł ę s a  z G elsenk irchen , J . B e j o t a  z H a ttin g en ,
S. W e n t o w s k i  z O b erh au sen , J . S m i d o w i c z  z H am b u rg a , J . S a r ­
n o w s k i  z H eid e lb e rg u  i I. W u j e k  z L ip s k a 5. Z ab ran o  się rów nocze­
śnie do se lekcji is tn ie jący ch  księgozbiorów , zb ie ran ia  sk ład ek  i zak ład an ia  
now ych  b ib lio tek .

W  la ta c h  1913— 1914 założono n a  w ychodźstw ie  84 b ib lio tek i, w y sy ła jąc  
n ieb y w ałą  d o tąd  liczbę k siążek , bo aż 13 686 n a  kw o tę  14 435 m a re k  ·. 
W p rzed ed n iu  I w o jn y  św ia to w e j is tn ia ło  w  o k ręg u  w ychodźczym  131 b ib lio ­
tek  7. D la ożyw ien ia  p ra c y  o św ia tow ej zo rgan izow ano też  w  B ochum  
w  dn iach  27—28 lipca  1914 r . k u rs  ośw iatow y  i b ib lio teczny , w  k tó ry m  
w zięło u d z ia ł 50 o s ó b 8. 30 lip ca  odby ł się podobny  k u rs  d la  p ro w in c ji n ad - 
reń sk ie j w  O berhausen .

Szybk i rozw ój czy te ln ic tw a  zah am o w ał w y b u ch  I w o jn y  św ia tow ej. P o ­
now ne ożyw ien ie  dzia ła lności o rg an izacy jn e j T o w arzy stw a  n a  w ychodźstw ie  
n as tąp iło  w iosną  1917 r. W  s ie rp n iu  do o k ręg u  w e s tfa lsk o -n ad reń sk ieg o  p rzy ­
by ł z P o zn an ia  ks. A. L  u  d w  i с z a  k , k tó ry  w spó ln ie  z J . B r e j s k i m  
w izy tow ał poszczególne k o m ite ty  i z ak ła d a ł now e. Z a ję to  się tak że  o rg an i­
zacją  czy te lń  p ra sy  p o lsk ie j. R osły  bardzo  szybko szeregi TCL. W n iek tó ­
ry ch  m iejscow ościach  liczba członków  T o w arzy stw a  s tan o w iła  60°/o zam iesz­
ka łych  ta m  P o lak ó w  ®. W  1918 r. n a  te re n ie  W estfa lii i N ad ren ii zna jdow ało  
się 147 b ib lio tek  TCL, k tó re  p o siad a ły  21 081 książek , o bsług iw ały  7085 czy­
te ln ików , k tó rzy  w ypożyczy li 83 350 to m ó w I0.

C h lu b n ą  k a r tę  w  n ie s ien iu  pom ocy duchow ej ro d ak o m , k tó rzy  znaleźli 
się poza ro d z in n y m i s tro n am i, zap isało  T o w arzystw o  w  o k res ie  I w o jny  
św ia tow ej. Ju ż  w k ró tce  po w y b u ch u  w o jn y  B iu ro  TCL p rzy s tąp iło  do w y ­
sy łan ia  za pośred n ic tw em  B ib lio tek i im . cesarza  W ilhe lm a w  P o zn an iu  oraz 
bezpośredn io  książek , p ra sy  i dew ocjonaliów  d la  P o lak ó w —żołn ierzy  w a l­
czących w  polu , p rzeb y w a jący ch  w  la za re tach  i obozach jen ieck ich . R ozsy ła­
no je także  do ro d ak ó w  pochodzących  z in n y ch  ziem  po lsk ich , k tó rzy  zn a le ­
źli się n a  te re n ie  R zeszy N iem ieck ie j bądź  jak o  jeńcy , b ądź  jak o  ro bo tn icy  
in te rn o w an i od po czą tk u  w o jn y  lu b  też  św ieżo p rzy b y li ce lem  zarobku . A by
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sp rostać  te m u  og rom nem u  z ad an iu  zw rócono się w  1915 r. o pom oc do spo­
łeczeństw a, p rosząc o p rzy sy łan ie  książek , zw łaszcza re lig ijn y ch , pow ieści, 
czasopism , e lem en ta rzy , l i te r a tu ry  dziecięcej, ja k  też d a tk ó w  p ien iężnych . N a 
ap e l T ow arzystw a  odpow iedzia ło  w ie le  w y d aw n ic tw  i re d a k c ji g a ­
zet, K u ria  A rcyb iskup ia , R ada  N arodow a, a  tak że  szereg  różnych  
organ izacji, in s ty tu c ji i osób p ry w a tn y ch . O pom oc do spo łeczeństw a 
zw racano  się rów nież  w  la ta c h  następ n y ch . Do 30 czerw ca 1917 r. 
w ysłano  w alczącym , jeńcom , in te rn o w an y m  i ch o ry m  — 75 227 książek  do 
czy tan ia  i n ab o żeń stw a , 255 131 czasopism , 18 431 szkap lerzy , różańców  
i śp iew ników , a poza ty m  w iele  e lem en ta rzy , czy tanek , zeszytów  i o łów ­
k ów  11. Szczególną o fia rność  w y k aza ły  re d a k c je  w ie lu  pism , a  zw łaszcza 
„G azety  G ru d z iąd zk ie j”, k tó ra  do sta rczy ła  ty s iące  e lem en ta rzy  i egzem pla­
rzy  w łasn y ch  w y d a w n ic tw 42. W  la tach  w o jn y  n ie  zap rzes tan o  też  w ysy łk i 
k siążek  do W estfa lii i N ad ren ii. W okres ie  od 1 V II 1916 do 30 V I 1917 r. 
w ysłano  ich  ta m  1246 43

D ziała lność TCL pom ogła w ie lu  P o lak o m  p rz e trw a ć  tru d n e  czasy zabo­
ró w  i pożogi w o jen n e j w  oczek iw an iu  n a  od rodzen ie  ojczyzny. M ożliw ość 
n ies ien ia  pom ocy przez  T ow arzystw o  n a  rzecz w ychodźstw a  polskiego w  Rze­
szy N iem ieck iej u s ta ła  z chw ilą  odrodzen ia  p ań s tw a  po lsk iego  i u s ta len ia  jego 
g ran ic  po I w o jn ie  św ia tow ej.

D o sta rczan iem  k siążek  i o rgan izow an iem  b ib lio tek  (czytelni) d la  w y ­
chodźstw a polskiego w  ob ręb ie  m o n arch ii h a b sb u rsk ie j p róbow ało  się za jąć  
k rak o w sk ie  T o w arzystw o  Szkoły L udow ej (TSL), założone w  1891 r . z in i­
c ja ty w y  po e ty  A dam a A s n y k a .  T SL głosiło  hasło  „przez ośw iatę  do w o l­
ności” . C elem  T o w arzy stw a  było  szerzen ie  o św ia ty  i w a lk a  z an a lfa b e ty z ­
m em  poprzez o rgan izow an ie  szkół, zak ład an ie  czy te ln i i w ypożyczaln i k s ią ­
żek w e w siach  i m iasteczk ach  o raz  p row adzen ie  ak c ji odczy tow ej. O rgan iza­
c ja  TSL b y ła  d ecen tra lis ty czn a  —  każde koło p osiada ło  au tonom ię.

Z ziem  zab o ru  au s triack ieg o  em ig row ano  p rzed e  w szystk im  na  te re n  B u ­
kow iny , B ośni i M oraw . P ie rw szą  czy te ln ię  T SL  założono n a  B ukow in ie  
(1898) w  C zern iow cach . W  1912 r . było ich  tu  46 14. Is tn ia ły  one m . in. w  S e­
recie , K ocm aniu , Z as taw n ie  i R adaw cach . N a n iebezp ieczeństw o  w y n aro d o ­
w ien ia  n a rażen i b y li szczególnie P o lacy  w  B ośni, k tó ra  w  la ta c h  1895— 1905 
s ta ła  się te re n e m  in ten sy w n e j ko lon izacji pod au sp ic ja m i rząd u  a u s tr ia c k ie ­
go. N a czele w szelk ich  u rzędów , a  tak że  w  K ościele i szkole s ta li C horw aci. 
N a pom oc m iejscow ym  P o lak o m  pospieszyło  k rak o w sk ie  koło  T SL. N a te re n  
pó łnocnej B ośni w  1910 r. u d a ł się ks. Józef P i e c h n i k ,  k tó ry  zapoznał się 
z tam te jszy m i s to su n k am i o raz  dop row adził do p o w stan ia  4 czy te ln i T ow a­
rzy s tw a  w  m iejscow ościach : D u b rav a , D erv en t, M artin ac  i R a k o v a c 15. P o ­
czynił tak że  s ta ra n ia  w  celu  zo rgan izow an ia  czy te ln i w  S ara jew ie . W  1912 r., 
z in ic ja ty w y  Z arząd u  K o ła  I T SL  w  K rak o w ie , doszło do założen ia  w  B ośni 
p ie rw sze j szkoły  p o ls k ie j ie. U tw orzono  ją  w  D u b rav ie . K oło zaopatrzy ło  też  
szkołę w  k siążk i. N ad to  pew n ą  liczbę e lem en ta rzy , k a len d a rzy  i P ism a  
Św iętego rozp row adzono  w śród  dorosłych.

C en tra ln a  S k ład n ica  K siążek  T SL  w  K rak o w ie  w  la ta c h  I  w o jn y  św ia ­
to w ej za jm o w a ła  się w y sy łan iem  książek  d la  P o lak ó w  w alczących  w  szere ­
gach  a rm ii a u s tr ia c k ie j, k tó rzy  znaleź li się w  la z a re ta c h  i obozach jen iec ­
k ich . W ysyłano  je  tak że  d la  uchodźców  po lsk ich . W  1917 r. w ysłano  85 b i­
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blio teczek  (4364 t.) d la  ra n n y c h  żołnierzy , 11 <904 t.) d la  uchodźców  oraz  12 
(1043 t.) d la  jeńców  w o je n n y c h I7. B iblio teczk i T o w arzy stw a  doc ie ra ły  do 
obozów  jen ieck ich  m. in. w : S o lten , V enosa P o ten za , H ond, P la u , R appersw il, 
H a rt koło A m ste tten  i Le P a y e n  V elay.

K rzew ić czy te ln ic tw o  w śró d  em ig ran tó w  p róbow ało  też  P o lsk ie  T ow a­
rzystw o  E m ig racy jn e  (PTE), po w sta łe  w  1908 r. w e  L w ow ie, a  d z ia ła jące  
później w  K rakow ie . T ow arzystw o  u tw orzy ło  w  K rak o w ie  b ezp ła tn ą  w ypo­
życzalnią w ysy łkow ą, k tó ra  m ia ła  się zajm ow ać, w  o p arc iu  o d ru k o w an y  
kata log , w y sy łan iem  książek  n a  zam ów ien ie  po lsk ich  ro b o tn ik ó w  ro lnych  
w  E urop ie  —  z w y ją tk ie m  R osji. Z a in te reso w an ie  w ypożyczaln ią  okazało  się 
je d n a k  n iezw ykle  sk rom ne. W  1910 r. z k sięgozb io ru  w ypożyczaln i (400 t.) 
sko rzysta ło  za ledw ie 31 osób, k tó re  w ypożyczyły  154 k s ią ż k i1S. P odobne w y­
pożyczalnie zam ierzano  zo rgan izow ać w e  F ra n c ji (N ancy), D an ii (K openhaga) 
i S zw ajcarii (B azylea). P T E  p row adziło  także  b ib lio tekę  w  D om u E m ig ra ­
cy jn y m  w  T rieście, k tó ra  w  1910 r. liczyła  313 to m ó w 19. N ad to  założyło 
7 b ib lio teczek  o k rę to w y ch  n a  s ta tk a c h  T ow arzystw a  O krętow ego  „A ustro - 
-A m erican a” o raz  pośredn iczy ło  w  zakupow an iu  k siążek  i podręczn ików  
przez  w ychodźców  20. PT E  k o n ty n u o w ało  dzia ła lność  do 1932 r.

P ew n e  k ro k i w  k ie ru n k u  dosta rczen ia  em ig ran to m  k siążek  pod ję ło  dzia­
ła jące  od 1910 r . w  W arszaw ie  T ow arzystw o  O piek i n a d  W y ch o d źcam i21. 
Z organizow ano sp ec ja ln ą  kom órkę, k tó ra  za jm ow ała  się doborem  oraz  do ­
s ta rczan iem  k siążek  i p ism  po lsk im  w ychodźcom . Jednocześn ie  za p o śred ­
n ic tw em  p rasy  ap e low ano  o pom oc w  zb ie ran iu  książek , tw o rzen iu  m ałych  
kom pletów  b ib lio teczn y ch  i p rzesy łan iu  ich  okreś lonym  sk up iskom  po lon ijnym .

K ob ie ty  u d a jące  się n a  em ig rac ję  zao p a try w a ło  w  k siążk i W arszaw sk ie  
T ow arzystw o  O chrony  K o b ie t22.

2. W  k rę g u  in ic ja ty w  koście lnych
Los w ychodźców  n ie  by ł rów n ież  o bo ję tny  d u szp aste rzo m  K ościoła k a ­

to lickiego. N a początku  bieżącego stu lec ia  po d ję to  p ie rw sze  p ró b y  zo rg an i­
zow an ia  n a d  n im i op iek i d u szp as te rsk ie j. Z w rócono też  uw agę  n a  w ażną  
ro lę  p rasy  i k siążk i re lig ijn e j w  życiu  em ig ran ta . D o datkow y  bodziec s ta ­
now ił lis t pap ieża  L e o n a  X III  E no to  z 13 V I 1900 r., k tó ry  zobow iązyw ał 
b iskupów , aby  zachęcali p roboszczów  do w y sy łan ia  sw ym  p a ra f ia n o m  p ra c u ­
jący m  w  innych  k ra ja c h  książek  i p ra sy  re lig ijn e j M.

N ajw cześn ie j p ro b lem em  em ig rac ji za ję to  się w  d iecezji ta rn o w sk ie j. 
P ie rw szą  in s tru k c ję  w  sp raw ie  op iek i n ad  e m ig ran tam i w ydano  tu  
w  1903 r .24. S tan o w iły  ją  za lecen ia  k o n fe ren c ji dz iekanów . W ażną ro lę  
w  o rgan izow an iu  d u szp as te rs tw a  em ig ran tó w  od eg ra ły  lis ty  p a s te rsk ie  bpa 
L. W  a ł ę g i pośw ięcone opiece n a d  w ychodźcam i oraz a n k ie ta  w  te j sp ra ­
w ie  z 1910 r .25 W ielu  re sp o n d en tó w  w skazyw ało  n a  konieczność w y sy łan ia  
em ig ran to m  p ism  re lig ijn y ch  i ludow ych  („G azeta N iedz ie lna”, „G łosy K a ­
to lick ie”, „N iew iasta  P o lsk a ”, „ P ra w d a ”) o raz  książek . W  w ie lu  p a ra f ia c h
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27 PO  16 (1918) n r  7— 9, 62.
18 J . A l b i n ,  Z  d z ie jó w  b ib lio tek  i k s ią żk i p o lsk ie j za  granicą w  la tach

1919— 1939, RB 21 (1977) z. 1—2, 307.
19 T a m że , 308.
20 T am że.
21 A. B r o ż e k ,  P olsk ie  b ib lio tek i lu d o w e na  em igracji, B iu le ty n  B i­

b lio tek i Jag ie llo ń sk ie j 34— 35 (1984— 1985) n r  1—2,181.
22 K ro n ika  D iecezji S a n d o m ie rsk ie j  4(1911) n r  5, 152.
23 J . B a k a l a r z ,  P olsk ie  m o d lite w n ik i na  em igracji, S tu d ia  P o lo n ijn e

(odtąd: SP) 4(1981) 213.
24 S. P i e c h ,  E m igracja  z  d iece zji ta rn o w sk ie j w  św ie tle  a n k ie t K o n -

systo rza  z  la t 1907 i 1910, N asza P rzeszłość (odtąd: N P) 65 (1986) 189.
25 T a m że , 191.
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d iecezji ta rn o w sk ie j, podczas sp ec ja ln y ch  nabożeństw , w ręczano  w y jeżdża­
jący m  m ały  up o m in ek  w  postac i m ed alik a , ko ro n k i, ob razk a  i poczy tne j 
k siążk i re lig ijn e j.

Sporo  uw ag i opiece nad  e m ig ran tam i pośw ięcano  w  d iecezji k rak o w sk ie j. 
W  1908 r. u k aza ła  się w  „N o tifica tiones” obszerna  In s tru k c ja  w  spraw ie  
w ych o d źs tw a , w  k tó re j zw racano  się do proboszczów , ab y  zachęcali e m ig ru ­
jący ch  do p re n u m e ro w a n ia  gazet i ich  w spólnego  c z y ta n ia 26. R ozporządzen ie  
z 22 X I 1910 r. m ów iło  o p o trzeb ie  szerzen ia  w iedzy  n a  te m a t em ig rac ji 
i zw iązanych  z n ią  n ieb ez p ieczeń s tw 27. P o lecano  w  zw iązku  z ty m  u d o s tęp ­
n iać  w ychodźcom  stosow ne p ism a i b roszury , np . D ziesięć p rzyka za ń  dla w y ­
chodźców , „ P ra w d ę ”, W im ie n iu  p ra w d y  itp .

W  1913 r . p rzep row adzono  an k ie tę , k tó ra  m ia ła  dostarczyć  m. in. od ­
pow iedzi n a  p y tan ie , ja k  w  p rak ty ce  p a ra f ia ln e j p rzed s taw ia ła  się re a liz a ­
c ja  zaleceń  w  sp raw ie  op iek i d u szp as te rsk ie j n ad  em ig ran tam i. O zaopa­
trzen ie  em ig ran tó w  w  k siążk i i czasopism a p y tan o  w  pu n k c ie  7. S y tu ac ja  
w  ty m  w zględzie p rz e d s ta w ia ła  się bardzo  ró żn ie .28 W  k ilk u n a s tu  p a ra f ia c h  
obdzie lano  w ychodźców  gazetam i, b ro szu ram i, k siążk am i i dew ocjonaliam i. 
N iek iedy  zao p a try w a li się w  n ie  za po śred n ic tw em  p a ra f ii  lu b  też  w  in n y  
sposób sam i w y jeżdża jący . N iek tó rzy  p rzed  w y jazd em  op łaca li p re n u m e ra tę  
czasopism . W  k ilk u  p a ra f ia c h  is tn ia ła  zo rgan izow ana w y sy łk a  p ra sy  i k s ią ­
żek  d la  em ig ran tó w .

M ożliw ości sp raw o w an ia  o fic ja ln e j op iek i n a d  e m ig ran tam i do 1905 r. 
pozbaw ione było  duchow ieństw o  w  K ró les tw ie  Po lsk im . D ziała lność K ościo­
ła  ogran iczona by ła  re p re sy jn y m i p rzep isam i p raw a . D opiero  u s tęp stw a  
w ładz  carsk ich , w yw alczone w  czasie rew o lu c ji 1905— 1907, pozw oliły  d u ch o ­
w ień s tw u  n a  szersze zaangażow an ie  się w  sp raw y  społeczne.

N ajw cześn ie j p ro b lem em  em ig rac ji za ję to  się w  diecezji k u jaw sk o - 
-k a lisk ie j. B iskup  S. K . Z d z i t o w i e c k i  w  1907 r. w y sła ł R ozporządzen ie  
d iecezja lne  o w ychodźcach , w  k tó ry m  po leca ł proboszczom , aby  e m ig ru ją ­
cych  ob ję li szczególną tro sk ą  d u szp as te rsk ą , u d z ie la li im  p rzed  w y jazd em  
szczegółow ych pouczeń , a  późn ie j u trz y m y w a li z n im i częsty k o n ta k t lis to ­
w y  29. Do e lem en tów  oddz ia ływ an ia  du szp aste rsk ieg o  w ed ług  rozporządzeń  
b isk u p a  należało  m. in . zachęcan ie  w ychodźców , ab y  w  n iedzielę  g rom adzili 
się razem  p rzy  w sp ó ln y m  czy tan iu  po lsk ich  pism , ta k ic h  jak : „P rzew o d n ik  
K a to lick i” , „S łow o B oże”, „R obo tn ik”, „P raco w n ica”, „G łos W ia ry ” itp . 
W  odpo w iedn ią  p ra sę  i b ro szu ry  m iano  te ż  zao p a try w ać  w ychodźców  p rzed  
w yjazdem .

P a ra f ia ln e  d u szp as te rs tw o  em ig ran tó w  is tn ia ło  też  w  d iecezjach  p łock iej 
i san d o m ie rsk ie j. D uszpaste rze  z d iecezji p łock ie j za leca li em ig ran tom , ab y  
zao p a try w a li się w  k s iążk i do n abożeństw a , różańce  o raz  p re n u m e ro w a li 
p ism a re lig ijn e  i o św ia tow e m . in . „G łos S e rca  Jezusow ego”, „G azetę  Ś w ią ­
te cz n ą”, „G łos W ia ry ”, „M azu ra”, „P osiew ” i in n e ад. W pozosta łych  d ie ­
cez jach  K ró les tw a  Polsk iego  is tn ia ło  jed y n ie  do raźn e  du szp aste rs tw o  em i­
g ran tó w . Z o rgan izow ane  fo rm y  p rzy b ra ło  ono dop iero  w  p rzed ed n iu  w y b u ­
ch u  I w o jn y  św ia tow ej lu b  też  w  je j trak c ie .

Z a o p a try w an iem  em ig ran tó w  w  k s iążk i i czasop ism a za jm o w a ły  się 
tak że  w y d aw n ic tw a , re d a k c je  gazet oraz osoby p ry w a tn e , p rzew ażn ie  k re w ­

28 J . D у к  t  u  s, E m igracja  i op ieka  du szp a ste rska  nad  em ig ra n ta m i 
w  d iecezji k ra k o w sk ie j w  św ie tle  a n k ie t K o n sys to rza  z  1907 i 1913 roku , 
S P  2 (1977) 154.

27 T a m że , 156.
28 Tam że , 158— 159.
29 J. K u l i k o w s k a ,  E m igracja  i d u szp a sters tw o  w ych o d źcó w  z  K ró ­

le s tw a  P o lskiego  do ro k u  1914, N P  65 (1986) 131.
20 T am że, 137.



n i i znajom i, a le  też  pub licy śc i i p isarze . P ro b lem  te n  w y m ag a  je d n a k  od­
rębn ego  o p racow an ia  o raz  w cześn ie jszych  stud iów  szczegółow ych.

P ró b y  z ao p a try w an ia  w ychodźców  w  po lską p ra sę  i w y d aw n ic tw a  k s iąż ­
kow e, p ode jm ow ane  p rzed  I w o jn ą  św ia tow ą, m ia ły  często c h a ra k te r  do raźny  
i n ie  p rz y b ra ły  szerszych  ro zm iaró w . D opiero  w  la ta c h  II  R zeczypospolitej 
p o s tu la t p o d trzy m an ia  w ięzi k u ltu ra ln o -o św ia to w e j z P o lon ią  zna laz ł odpo­
w ied n ie  m iejsce  w  p ro g ram ach  dz ia ła lności w ie lu  k ra jo w y c h  o rgan izac ji 
społecznych i in s ty tu c ji.

J e rzy  P lis, L u b lin
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